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Sądy doraźne. Kryzys w Europie, bankructwo Niemiec
i Kwestja Pomorza.Rozporządzenie Rady M inistrów o 

wprowadzeniu sądów doraźnych na ob­
szarze całego państwa oparte jest na 
roporządzeniu Prezydenta Rzplitej z dn, 
19 marca 1928 r. (Dz. U. Rz. P. Nr. 33 
poz. 315), ogłoszonem równocześnie z 
nowym kodeksem postępowania karne­
go, wprowadzającem jednolitą procedu­
rę w sprawach karnych przed wszyst- 
kiemi sądami na całym obszarze Rze­
czypospolitej. Postępowanie doraźne 
różni się od normalnego wprowadze­
niem krótkich terminów i ma w związ­
ku z tem  na celu przeprowadzanie spra­
wiedliwości w tempie nadzwyczaj przy- 
śpieszonem. Pochodzi to stąd, iż postę­
powanie doraźne wprowadza się wów ­
czas, kiedy przestępstwa, wyszczegól­
nione w rozporządzeniu o sądach dora­
źnych szerzą się w sposób szczególnie 
niebezpieczny dla porządku i bezpie­
czeństwa publicznego lub gdy grozi bez­
pośrednie niebezpieczeństwo szerzenia 
się tych przstępstw. Chodzi tu o zdra­
dę kraju i szpiegostwo, wywoływanie 
rozruchów i wytwarzanie lub przecho­
wywanie substancyj wybuchowych, prze 
znaczonych do popełnienia zbrodni, u- 
dział w t. zw. bandzie, utworzonej dla 
celów zbrodniczych rabunków i mor­
dów, zabójstwo, oraz niszczenie zbro­
dnicze urządzeń, służących do użytku 
publicznego lub rządowego (telegraf, ko­
lej, mosty, tamy itp.), podpalenia, kra­
dzieże z bronią w ręku, napady rabun­
kowe i wymuszenia, dokonane za po­
mocą ciężkich uszkodzeń ciała, w razie 
użycia broni, lub dokonane przez recy­
dywistów.

Postępowanie doraźne jest niedopu­
szczalne przeciwko osobom, które w  
chwili popełnienia czynu przestępcze­
go nie ukończyły 17-tu lat, oraz prze­
ciwko obłożnie chorym i przeciw ko­
bietom brzemiennym, jak również w ra­
zie niezachowania wyszczególnionych w  
rozporządzeniu o postępowaniu doraź- 
nem  terminów. Chodzi tu w  danym  wy­
padku o to, aby akt oskarżenia był 
wniesiony przez prokuratora najpóźniej 
dnia dwudziestego pierwszego po dniu 
ujęcia przestępcy, a dnia dziewięćdzie­
siątego po dniu popełnienia przez nie­
go ostatniego przestępstwa, ulegające­
go ukaraniu w postępowaniu doraźnem.

Sąd obowiązany jest natomiast w cią­
gu 24 godzin po otrzymaniu aktu oskar­
żenia wyznaczyć termin rozprawy głó­
wnej.

Postępowanie doraźne odbywa się 
bez uprzedniego, przewlekłego zazwy­
czaj, śledztwa sądowego. Dochodzenia  
przeprowadza prokurator, przeważnie 
osobiście, chociaż przepisy procedural­

nie pozwalają mu na posiłkowanie się w  
tym względzie pomocą policji, jak też i 
sędziów śledczych lub grodzkich dla do­
konania poszczególnych czynności są­
dowych.

Do rozpoznawania sprawy w trybie 
doraźnym powołany jest właściwy sąd  
okręgowy w składzie 3-ch sędziów, wy­
znaczonych uprzednio przez prezesa są­
du, t, zw, wydziału doraźnego wraz z 
trzema zastępcami, przeznaczonymi do

Nie od dzisiaj wiadomo, że Niemcy  
nie pogodzą się nigdy z powojenną rze­
czywistością, że stale i wytrwale dążyć 
będą do rewindykacyj terytorjalnycd, 
cnociazby nawet drogą rozprawy orę­
ża*)- t

Słaba (nadzieja błysnęła światu przed  
trzema zaledwie łaty, kiedy Niemcy zgo­
dziły się podpisać w  Paryżu antywojen­
ny pakt Kelloga. Ten i ów  spodziewał 
się, że Niemcy wejdą nareszcie na dro­
gę pokoju, na drogę zgodnego pożycia  
z narodami świata i stłumić potrafią 
swoje zaborcze, miiitarystyczno-imper- 
jalistyczne instynkty.

Niestety naiwne nadzieje tych, co  nie 
znają psychologji narodu niemieckiego  
rozwiały się niedługo potem zupełnie, a 
może i na zawsze, Szereg faktów, a  mię­
dzy nimi słynne wystąpienie dr. Śchach- 
ta w  Paryżu w  sprawie naszych granic o  
tworzyło światu oczy i świat ten zrozu­
miał nareszcie, że Niemcy każdy podpi­
sywany przez siebie traktat uważają je­
dynie za „świstek  papieru", że dążą wy­
trwale do obalenia Traktatu W ersal­
skiego i zrzucenia z siebie nałożonego 
przezeń obowiązku wyrównania wyrzą­
dzonych krzywd, a przedewszystkiem, 
że dążą do odebrania utraconych ob­
szarów, ' ।

Te zaborcze hasła nie przestały przy  
świecąc niemieckiej polityce nawet w  
dobie, kiedy bankructwo gospodarstwa  
niemieckiego stało się faktem dokona­
nym  i stwierdzonym  przez całą Europę. 
Kiedy Francja za przykładem Ameryki 
wyciągnąć chciała pomocną dłoń do

ewentualnego uzupełnienia kompletu 
sądzącego.

W  postępowaniu doraźnem  oskarżo­
ny musi mieć obrońcę. Jeśli nie ma go 
z wyboru, wówczas sąd wyznacza o- 
brońcę z urzędu, którego udział w roz­
prawie głównej jest konieczny.

Ze względów praktycznych, dla u- 
proszczenia i ułatwienia przewodu są­
dowego w postępowaniu doraźnem nie 
jest dopuszczalne prowadzenie i popie­
ranie powództwa cywilnego.

Po przeprowadzonym  przewodzie są­
dowym, komplet sądzący po odbyciu 
narady niezwłocznie albo wydaje wy­
rok, albo też przekazuje sprawę na dro­
gę postępowania zwyczajnego. Postępo­
wanie takie sąd wydaje wówczas, jeśli 
uzna, że przestępstwo nie podlega ści­
ganiu w postępowaniu doraźnem lub że 
w danej sprawie postępowanie doraźne 
jest niedopuszczalne, —  a także jeśli wi­
na oskarżonego ustalona została nieje- 
dnomyślnie, albo jeśli wątpliwości co do 
stanu umysłowego oskarżonego nie zo­
stały usunięte w toku przewodu sądo­
wego.

Uzasadnienie wyroku na piśmie sąd  
obowiązany jest przygotować w ciągu  
24 godzin po ich ogłoszeniu.

Zrozumiałą jest zupełnie rzeczą, że
w postępowaniu doraźnem zaostrzony ’musi być wykonany,

Niemiec, żądając jedynie pewnych gwa- 
rancyj, ze polityka niemiecka aa oares 
najbliższycu lat wejdzie na drogę zgo­
dnej, pokojowej współpracy ।—  x^iemcy  
z oburzeniem odrzuciły te zrozumiałe 
żądania francuskie, obawiając się, że 
muszą zaprzestać na jakiś czas swej za­
borczej ancji w stosunku do Pomorza i 
innycU ziem polskich, r

Francja jest dzisiaj znowu, tak jak 
przed wojną, bankierem Łuropy i fran­
cuska pomoc finansowa mogłaby powa­
żnie przyczynie się do uzdrowienia z  ban 
kratowanego gospodarstwa niemieckie­
go. Jedno szczere i uczciwe słowo pod 
adresem  Trancji i pragnącej pokoju Eu­
ropy, a otwarłyby się natychmiast dla 
Niemiec kasy bogatych banków francu­
skich, Tego słowa jednakże Niemcy  
nie chcą powiedzieć, woląc natomiast 
własny kraj pogrążyć w ramę finanso­
wą, a pozatem jeszcze zrujnować inne 
kraje gospodarczo z Niemcami zwią- 
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I tak cierpią z powodu dotkliwego 
kryzysu finansowego nietylko Niemcy, 
(bo o nich juz mniejsza^, ale i wiele in­
nych krajów Europy, a w  pewnej mierze 
też i Polska, chociaż nie mająca żadnej 
łączności gospodarczej z niemieckim  
bankrutem. Cierpią wszyscy i to dla­
tego jedynie, że garstka przywódców  
nacjonalizmu niemieckiego, (mających 
potężny wpływ na rządy, nie chce ża­
dną miarą zrezygnować z zaboru cu­
dzych terenów, ściślej mówiąc z zaboru 
ziem polskich, Pomorza i G. Śląska.

Prosty chłopski rozum widzi tu tyl-

jest wymiar kary. Za przestępstwo, któ­
re w postępowaniu zwyczajnem zagro­
żone jest karą ciężkiego więzienia, —  
w postępowaniu doraźnem wymierza 
się karę śmierci. Co do innych prze­
stępstw, stosuje się karę ciężkiego wię­
zienia od 10 do 15 lat, Tylko w razie 
wyjątkowo ważnych okoliczności łago­
dzących sąd w  pierwszym wypadku mo­
że złagodzić karę na dożywotnie cięż­
kie więzienie, a w drugim na karę do 
pięciu lat ciężkiego więzienia.

W yrok śmierci w myśl przepisów o 
postępowaniu doraźnem  winien być wy­
konany w ciągu 24 godzin po ogłosze­
niu, a w odróżnieniu od przepisów po­
stępowania zwyczajnego, wykonanie wy  
roku śmierci nie jest uzależnione od de­
cyzji Prezydenta Rzplitej stwierdzającej 
iż nie skorzysta z prawa łaski,

Z powyższego już wynika, że wyroki 
i postanowienia sądu, wydane w postę­
powaniu doraźnem nie ulegają zaskar­
żeniu do jakiejkolwiek wyższej instancji. 
Jedyna nadzieja skazanego na karę 
śmierci —  to odwołanie się do łaski Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, które zresztą 
nie wstrzymuje wykonania wyroku, i je­
śli w  ciągu 24 godzin z Kancelarji Cywil­
nej Prezydenta Rzeczypospolitej nie na­
dejdzie przychylna odpowiedź, wyrok

ko jedno wyjście: Uwolnić pozostałą 
Europę od zgubnych wpływów bankru­
ctwa niemieckiego, a Niemcy pozosta­
wić własnemu losowi.

Niech zginą, niech zmarnieją, jeżeli 
nie chcą pokojowej współpracy z naro­
dami Europy.

Zaprowadzenie safiOw doraźnych wPalste.
W piątek w południe ukazaił się 

„Dziennik Ustaw" z dnia 4 września, 
zawierający rozporządzenie rady mini­
strów z dnia 2 września )o wprowadze­
niu na obszarze całego państwa postę­
powania doraźnego przed sądami po- 
wszechnemi w stosunku do przestępstw  
o charakterze bandytyzmu oraz prze­
stępstw, naruszających przepisy o o- 
chronie bezpieczeństwa osobistego, o- 
chrony życia i mienia óraz dobrobytu  
publicznego oraz w stosunku do prze­
stępstw zdrady stanu.

M ANEW RY REICHSW EHRY NA  
ŚLĄSKU.

Katowice. Stacjonowana na Śląsku  
opolskim Reichswehra przeprowadza w  
połowie września b, roku wielkie ma­
newry jesienne, które odbędą się w  po­
wiecie prudnickim,

—:(o);—
PRZED KONFERENCJĄ 

ROZBROJENIOW Ą.

Tokio. Rząd postanowił zamiano­
wać ambasadora japońskiego w Londy­
nie M atsudairę przewodniczącym dele­
gacji japońskiej na powszechną konfe­
rencję rozbrojeniową, mającą się odbyć  
w Genewie w  lutym  roku przyszłego,

LIST M USSOLINIEGO DO PAPIEŻA.

W iedeń, 6, 9, (KAP.) „Reichspost** 
ogłasza wiadomość, źe w dniu ogłosze­
nia komunikatu agencji Stefaniego o za­
wartym układzie między Stolicą Apo­
stolską a rządem włoskim, naczelnik  
rządu M ussolini wysłał z rana do Ojca 
św, list, treść którego nie została je­
dnak podana do wiadomości publicznej. 
Kursują tylko pogłoski, że w liście tym  
M ussolini wyraża zadowolenie z powo­
du osiągniętego porozumienia i zapo­
wiada swoją bliską oficjalną wizytę w  
W atykanie,

— o—

„NAFTA TUCHOLSKA",

Tuchola. Grono obywateli w Tu­
choli zawiązało spółkę „Nafta Tuchol­
ska", Zadaniem spółki będzie eksplo­
atowanie (wyzyskiwanie) pomorskich 
pokładów naftowych. Istnienie tych po­
kładów  nie ulega już dziś żadnej wątpli­
wości, Dopiero jednak próbne wierce­
nia wykaźą, czy eksploatacja się opłaci. 
Nowa spółka pracuje nad przygotowa­
niem  pierwszych wierceń,

56 OFIAR W YBUCHU  W  KOPALNI,
Londy, W  pobliżu Johannisburga w  

południowej Afryce nastąpił wybuch w  
okpalni węgla, 40.robotników murzynów  
poniosło śmierć, 16 ciężkie rany,
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skiem  w ydarzyła się K at  astr ot  a lotnicza. 
D w óch lotników w ojskow ych zostało  
ciężko rannych.

+ W  m iejscow ości Frydek  na śiąsku  
w skutek w iatru runął szczyt jednego z 
dom ów . 6 osób zostaio zabitych.

+ N a pograniczu litew skiem w G ie- 
dw ojcie organizacja „Żelazny W ilk", 
spaliła szkolę polską.

+ R uch pow stańczy w iC hile przy­
biera coraz w iększe  ^rozm iary. D w a puł­
ki rządow e przeszły do rew olucji.

+ „N autilus", który przez 5 dni nie 
daw ał żadnych w iadom ości, znow u się 
odezw ał. N a pokładzie „N autilusa"  
w szystko jest w dobrym  sianie.

+ Burza, jaka przeszła w czoraj nad  
krajem niem ieckim , poczyniła w iele 
szkód. G óry w  Szw arcw aldzie pokryte 
zostały grubą w arstw ą śniegu,

+ Pow szechny spis ludności w Pol­
sce odbędzie się w  dniu 9 grudnia br.

+ W  Barcelonie ogłoszono strajk po­
w szechny. Strajkuje 300.0U0 robotni­
ków .

+ Briand przyjechał w czorajszej nie­
dzieli do G enew y, j

+ K asy C horych w ezm ą  udział w  ak ­
cji odżyw iania dzieci bezrobotnych.

+ W skutek eksplozji na krążow niku 
japońskim  „M otovo" w  Jokoham ie stra­
ciło życie 3-m iu ludzi a 30 odniosło  
rany. \ J

+ N a M orzu Spokojnem  utonął sta­
tek łotew ski. Załogę uratow ano.

+ Litwini zam knęli w tych dniach  
24 szkoły polskie.

+ R ozporządzenie o sądach doraź­
nych już się ukazało.

+ W  K ielcach aresztow ano dyrek­
tora Spółdzielczego Banku K redytow e­
go C hełm a W einrysa pod zarzutem  przy 
w łaszczenia sobie depozytów w sum ie 
3.500 dolarów . ।

+ A rcyksiąże Leopold  Salvator  H abs 
burg zm arł w W iedniu w  w ieku 69 łat.

+ W  sobotę rano otw arte zostały 
X I Targi W schodnie w e Lw ow ie.

+ W edług obliczeń w C hinach znaj­
duje się 20 m iljonów ludzi bez pracy.

+ Francja w iadom ości o pogrzebie 
„A nschlussu" przyjęła z zadow oleniem .

+ W edług now ego kodeksu karne­
go, pojedynek karany będzie jako zbro­
dnia zabójstw a.

+ N ad Turcją przeszedł silny hura­
gan. 40 dom ów zostało zaw alonych, a  
5 osób poniosło śm ierć.* 1

TR A G IC ZN Y W Y PA D EK N A PO ŁO ^  
W  A N IU .

Sąd Okręgowy w Toruniu rozpatry  ̂
wał w ub, sobotę sprawę niejakiego Ja ■ 
na Kępka, zamieszkałego w Nielubiu. 
pow, W ąbrzeźno, oskarżonego o spowo • 
dowanie śmierci człow ieka z niedbal­
stwa.

Oskarżony Kępka udał się w towa ■ 
rzystw ie swego chlebodawcy rolnika Le • 
wandowskiego na polowanie na dziki, W  
powrotnej drodze Lewandowski oddal 
oskarżonemu fuzję. Kępka chwycił tal: 
nieszczęśliw ie fuzję, że ta wystrzeliła i  
Lewandowski ugodzony został ładun 
kiem prochu. W skutek odniesionych
L, zmarł w kilka dni po tragicznym wy­
padku.

Sąd w wyniku przeprowadzone! roz ­
prawy uznał, iż śmierć Lewandowskiego 
nastąpiła wskutek tragicznego wypad­
ku i dlatego oskarżonego uwolnił,

ZŁO D ZIEJ, SK A ZA NY N A ’ 
C IĘŻKIEG O W IĘZIENIA .

Przed sądem w W ąbrzeźnie stanął 
kilkakrotnie karany złodziej Stanisław  
K ural z Łopatek, oskarżony o szereg

+ D żum a w  Barcelonie rozszerza  się. 
D otychczas zm arło 100 osób, a 300 w al­
czy ze śm iercią.

Decyzja Trybunału Haskiego.
z artykułem 88 traktatu Saint Germain.H aga, 7. 9. Ag. Reutera donosi, iż 

stały irybunał Sprawiedliwości M iędzy­
narodowej orzekł 8 głosami przeciwko 7 
iż projektowana unja celna austrjacko- 
niem iecka niezgodna jest z Protokółem 
Genewskim, Na 8 sędziów, którzy o- 
rzeczenie to wydali, 7 orzekło również, 
że projekt ten niezgodny jest również

Wkrótce reformy podatkowe.
Plan reformy podatków zmierza do 

sprawiedliwego podziału ciężarów pv 
datkowych między wszystkie sfery lu­
dności i opiera się na czterech zasadni­
czych wytycznych, a mianowicie:

1, wyrównanie opodatkowania lu­
dności miast i wsi;

2, powiększenia liczby obywateli pła 
cących podatki;

3, nałożenia podatku od t, zw, taksy 
rejentów, komorników i pisarzy hipo­
tecznych;

4, podniesienia podatku dochodowe-

Podatki we wrześniu.
M inisterstwo Skarbu przypomina 

płatnikom podatków bezpośrednich, że 
w miesiącu wrześniu b, r, płatne są na­
stępujące podatki:

1, do 15-go września br, państwowy 
podatek przemysłowy od obrotu, osią­
gniętego w miesiącu sierpniu br. przez 
przedsiębiorstwa handlowe I i II kate- 
gorji i przedsiębiorstwa przemysłowe I  
—  V  kategorji, prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe, oraz przez przedsię­

+ W  Bassra zm arło 500 osób  na cho­
lerę, która m im o zarządzeń ochronnych 
rozszerza się coraz bardziej.

+ W  Inow rocław iu odbył się ślub  
w eterana 63 roku A nt. G rzym ały-Ła- 
giew skiego, liczącego lat 87 z paną M i­
chaliną H anaszów ną, liczącą 37 w iosen.

PR O ŚBA U C ZN IA O R O W ER

ZO STA ŁA U W ZG LĘD NIO NA .

.Syn biednego gospodarza ze wsi Ku­
liki  w pow, baranowickim , Antoni Ła- 
zarczyk zwrócił się do Pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z prośbą o rower. 
Chłopiec motywował j=wą prośbę tem, 
że jest uczniem i chciałby uczęszczać 
nadal do szkoły, ale szkoła oddalona 
jest o 6 kilometrów drogi.

iPozostałych 7 sędziów, a między m, sę­
dzia brytyjski harst i amerykański Kel- 
log, poupisaio wspólną deklarację, uzna­
jącą projekt ausirjacko-niem ieckiej unji 
celnej za zgodny z protokółem genew­
skim i art, 88 traktatu Saint Germain,

'• ,sób, zarabiających powyżej pewne- 
minimum.
Dwa ostatnie punkty wiążą się z o- 

pracowaniem przez komisję rządową 
planów pomocy dla bezrobotnych. Pod­
wyżka podatku dochodowego dotyczyć 
ma dochodów powyżej 750 zł miesięcz­
nie, a przy uposażeniu wyżej 1000 zł po­
datek potychczasowy będzie podwo- 

ionY'
Podatku obrotowego komisja dotąd 

nie omawiała.

biorstwa sprawozdawcze,
2, do 7-go września br, —  podatek 

dochodowy od uposażeń służbowych, e- 
merytur i wynagrodzeń za najemną pra­
cę, potrącony w miesiącu sierpniu br. 

Nadto płatne są we wrześniu br, za­
ległości odroczone na raty z term inem 
płatności we wrześniu br,, tudzież po­
datki, na które płatnicy otrzymali na­
kazy płatnicze również z term inem 
płatności w  tym miesiącu,

I

Łazarczyk otrzymał rower turysty­
czny. z państwowej wytwórni uzbrojenia,

— o—

PO G ŁO SK I O ZG O D ZIE M IĘD ZY  

W A TY K A NEM  I H ISZPA N JĄ .

Paryż. (KAP,) Agencja Havasa po- 
daje z M adrytu wiadomość, że w na­
stępstw ie rozmów nuncjusza papieskie­
go, M sgra Tedeschini, z ministrami rzą­
du hiszpańskiego doszło do porozumie­
nia w spornych sprawach rozdziału Ko­
ścioła od państwa, neutraności cmenta­
rzy i ślubów cywilnych.

Neutralnie, porozumienie to będzie 
trwało tylko w tym wypadku, jeżeli kon 
stytuanta hiszpańska odrzuci artykuły 
wrogie Kościołow i w projekcie konsty­
tucji hiszpańskiej.

W Y R O K ŚM IER C I 

za zabójstw o  dw utygodniow ego dzieck  a.
Unegdaj odbyła się przed trybuna­

łem sędziów przysięgłych w  Nowym Są­
czu rozprawa przeciw M arji Surówce, 
lat 22 liczącej, służącej z Rabki, oskar­
żonej o zamordowanie w sposób zdra­
dziecki swego dwutygodniowego dziec­
ka.

Po całodniowej rozprawie, sędziow ie 
przysięgli zatwierdzili pytanlie zadarte 
im w  kierunku zbrodni morderstwa, wn- 
bec czego trybunał, zasiadający w skła­
dzie sso, dra Barbackiego, jako przew. 
i wicepr. Sobota, sso. dra Rozmysłow- 
skiego jako wotanci, ogłosił oskarżonij 
wyrok, zasądzający ją na karę śmierci 
przez powieszenie. Obrońca oskarżonej 
adw, dr, Bekerman zapowiedział kasa­
cję. Oskarżał prok, dr. Schreyer.

O BJA W IEN IE  SIĘ  M A TK I BO SKIEJ  
W  H ISZPA NJL

Toledo, 6, 9, Guadamar niedaleko 
Toledo, objaw iła się 4 dziew icom Najśw. 
M arja Panna, Na miejsce cudu wędruje 
dziennie kilka tysięcy pielgrzymów z 
różnych stron Hiszpanji.

Zanotowano już kilka cudownych u- 
zdrowień. i

Jest rzeczą dziwą, że M atka Bosk.i 
objaw iła się także licznym piegrzymom. 
Opis cudownego zjaw iska z ust wszyst­
kich, jest zupełnie jednaki, Najśw. M ar­
ja Panna ukazała się oparta o słońce, 
w błyszczącej koronie na głow ie.

ADAM  KRECHOW IECKL1 

“SZARY WILK 
i .------ - -

76J (C iąg dalszy).

M arta wyprostowała się nagle całą postacią. 
Z oczu jej smutnych, niemal łzawych, strzelił błysk, 
usta wydęły się dumnie. Potrząsła głową i niecierpli­
wym ruchem ręki odrzuciła złotą grzywę włosów, 
która jej na czoło spadała.

—  W ojewoda! —  powtórzyła —  a poco ja mam 
się go bać? Rodzicem moim mieni się, nie panem... a 
ja nie niewolnica! W szak każdemu ze sług jego wolno 
iść, kędy mu się podoba. Dlaczegożby mnie zamykać 
chciał w tych murach na zawsze?... Powiem mu to 
dziś, gdy przyjdzie! niech mi wolność da!...

2 > Agata rzuciła się ku niej. '

— Królowa moja! — zawołała. — Nie mów ty  
nic... ani słowa! nieszczęście sprowadzisz... nieszczęście! 

j-Ą ł: M arta odsunęła tym razem starą piastunkę.

—  Nie mów mi ty —  rzekła —  jako mnie miłu­

jesz... Zamyksaz mi usta, a poco? Lękasz się go, ja 
się już nie boję... M usi uczynić to, o co go prosić 
będę... ; ...

—  A  o cóż go ty prosić chcesz? —  ledw ie wyją­
kała Agata. , j

—  By mnie stąd puścił! —  zawołała M arta z pło­
mieniem w  oku. Usta jej drżały, a nozdrza rozdymały 
się co chwila, na lica wystąpił rum ieniec.

— Uczynić to musi! — powtórzyła. — Jam nie 
niewolnica! A  mnie się zda, jakobym w więzieniu tu 
była! Ptakowi zazdroszczę, który wolno lata... zawi- 
,dzę robakom, które pełzają swobodnie, a wy mnie na 
gwjęzi ^ymacię... dlaczego?...' '

—  Czyż ja cię trzymam, kochanie ty moje ? —  za- 
szlochała Agata, łam iąc ręce.

— Ty i on! i wszyscy! — krzyknęła M arta. —  
Albo ja wiem kto?... W idzę jeno straże chodzące 
dokoła, które słowa nie mówią, albo mówią niezrozu­
miałym dla mnie językiem. Oprócz twego głosu i wo­
jewody innego nie słyszę... oprócz tego świata, co w  
tych murach, innego nie znam... A  znać go chcę! wi­
dzieć chcę! pragnę!

— Chcesz śmierci mojej! —  jęknęła Agata.
Krzyk ten rozpaczliwy poruszył M artę; zbliżyw­

szy się do piastunki, objęła ją znowu za szyję.
— Nie mów tak! — ozwała się rzewnie. — Ja 

nie chcę, byś mnie porzuciła... Z tobą mi nalepiej...
I skłaniając głowę na ramię Agaty, patrzyła w 

jej zapłakane oczy z czułością.
— A jednak... — mówiła dalej półgłosem — ta 

głucha cisza wokoło... długie, długie dni w tem zam­
czysku, wśród tych murów i straży, stają mi się 
męczarnią nie do zniesienia!... Nieraz w nocy budzę 
się i czuję, jak w żyłach krew ogniem się pali... w  
głow ie mi się mąci... Nie strzymam się tu dłużej! Jak 
ów ptak, którego złow iłam raz w  zim ie i zamknęłam w 
tej komnacie, a który dyszał, jak ja, w niepokoju i  
bił się na śmierć o ściany, zginę, jeśli mnie nie pu­
ścicie!...

—  Królowo moja! ukochanie jedyne! —  zajęczała 
znów Agata, — uspokój się... czekaj! Zaprowadzę 
cię, dokąd chcesz, jeno czekaj! W ojewoda pojedzie, 
a wtedy... ;

: Zajaśniały oczy M arty.

i —  W tedy uciekniem... dobrze! — zawołała.___

v - — Jeno z wojewodą bądź ostrożną... nie mów 
słowa! 1
(/ XT- • I f
■ i — Nie powiem. _____  . __

; Zbliżyła się ku oknu, odetchnęła głęboko i zno­
wu wpatrzyła się w dal zamyślonęm okiem. "

— Dzisiaj... — ozwała się po chwili, wyciąga­
jąc przed siebie ram iona, — dzisiaj widziałam go we 
śnie tak wyraźnie, jak tam, przedtem, na jaw ie..,

i —  Kogo? —  zagadnęła Agata z trwogą w głosie.
! — M ego jasnego rycerza! — odparła M arta. —  

W idziałam go... uśmiechał się ku mnie, ram iona wy­
ciągał... Nie strzymacie mnie... ja ku niemu pójdę... 
iść muszę!

— Dziecko... dziecko! — błagała Agata, biorąc 
znów M artę w  ram iona, —  sen to był albo przywidze­
nie... Kogo ty tu widzieć mogłaś?... Zapomnij! mu- 
siał to być jeden ze straży, który ci się ślicznym ry ­
cerzem wydał w mgle poranku...

— Nie! nie! — przerwała M arta z mocą. —  Nie 
taki on był, jak ci, których tu widzę... Dziwny był 
i piękny... Szukać go będę, gdy stąd wyjdę... M uszę 
go znaleźć! W ojewodzie nie powiem nic... ale ty do­
trzymaj przyrzeczenia... uciekniem!

Agata nie miała już czasu odrzec na to py­
tanie. Ruch się wnet wszczął na kurytarzu.

— W ojewoda idzie! — krzyknęła stara i na 
kurytarz wybiegła.

W  oddali słychać było kroki biegnących żołnierzy, 
krzyki i nawoływania... W idocznie Dietrich spełniał 
rozkazy pana, szukał i karał winowajców za dopu­
szczenie Janka rycerza na mury zamczyska.

Dochodziły coraz wyraźniej echa głosów i ję­
ków, brzęk łańcuchów i szczęk broni, a wreszcie 
krzyki mordowanej ofiary. -- ----- -

Agata podniosła ramiona ku niebu. •
—  Powrócił... —  szepnęła —  i zaczyna się rzeź... 

Boże! a kiedyż sprawiedliwość twoja nadejdzie?...
Słuchała jeszcze. I jeszcze moment krótki trwała 

wrzawa, —  poczem wszystko do dawnego wróciło mil­
czenia. Snadź wyroku dopełniono już, i straże roz­
chodziły się zwolna. Krok ich miarowy, spokojny 
słychać znów było od wałów. y

dalszy nastąpimy
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k ra d z ie ż y , d o k o n a n y c h w  o k o l ic y W ą­

b rz e ź n a .

.S ą d , p o p rz e s łu c h a n iu a k tu o s k a rż e­

n ia , z a s ą d z i ł K u ra la n a

je d e n r o k c ię z ie g o w ię z ie n ia .

R o z p ra w ie p rz e w o d n ic z y ł p , s ę d z ia 

H e jm o w s k i , o s k a rż e n ie w n o s i ł p rz o d o­

w n ik  P o l ic j i p , K ra w c z y k .

S p ra w ie d l iw y te n w y ro k b ę d z ie d la 

z ło d z ie i r e c y d y w is tó w p rz e s tro g ą .

D W A  O D C Z Y T Y  S T A N IS Ł A W A  

J A S IŃ S K IE G O .

„ S y o n iz m , je g o p o l i ty k a i je j s k u tk i 

w  P o ls c e , a c h a z a rs k ie p o c h o d z e n ie ż y ­

d ó w " . Z n a n y p u b l ic y s ta i  p o e ta p , S ta­

n is ła w J a s iń s k i w y g ło s i w e w to re k , d n . 

8 w rz e ś n ia b r , o g o d z , 8 w le c z , w  s a l i 

p o d „ B ia ły m  O r łe m " w  W ą b rz e ź n ie o d ­

c z y t n a te m a t „ S y o n iz m , je g o p o l i ty k a 

i je j s k u tk i w  P o ls c e , a c h a z a rs k ie p o ­

c h o d z e n ie ż y d ó w " . O d c z y t o b e jm ie w  

g łó w n y c h z a ry s a c h h is to r ję s y o n iz m u w  

w  P o ls c e , je g o d e s t ru k c y jn ą d z ia ła ln o ś ć 

w  d z ie d z in ie p a ń s tw o w o - tw ó rc z e j, z d ra­

d y  ż y d o w s k ie w  P o ls c e n a r z e c z p a ń s tw 

o ś c ie n n y c h o d c z a s ó w n a jd a w n ie js z y c h , 

a ż p o d z ie ń d z is ie js z y . W  w y k ła d z ie p , 

J a s iń s k ie g o s p o tk a m y s ię o k o w  o k o z  

ż y d a m i , ja k o a w a n g a rd ą n ie m ie c k ą n a 

z ie m ia c h p o ls k ic h ; p rz y c z e m d o w ie m y 

s ię p ra w d y o ż y d a c h , o p a r te j n a p ie r­

w s z o rz ę d n y c h ź ró d ła c h h is to r y c z n y c h , 

ż e ż y d z i p o ls c y n ie s ą w c a le b ib l i jn y m i  

—  o w s z e m , p rz e m a w ia w s z y s tk o z a 

te rn , ż e s ą to z ju d a iz o w a n i c h a ra z o w ie ,

N ie w ą tp l iw ie r e w e la c y jn y te n o d c z y t 

w z b u d z i s z e ro k ie i  z ro z u m ia łe z a in te re­

s o w a n ie , g d y ż w  s z c z e g ó ła c h s w y c h d o­

tk n ie n a jż y w o tn ie js z y c h z a g a d n ie ń i in ­

te re s ó w P o ls k i , w  k tó re ta k b e z w z g lę­

d n ie i  p ro w o k a c y jn ie b i ła n p o w ie rz c h­

n i ż y c ia n a s z e g o w  la ta c h 1 9 1 9 —  2 0 ż y ­

d o w s k a k o n c e p c ja b u d o w a n ia w  P o ls c e 

„ N o w e j J u d e i " , , , B e z c z e ln e to ' h a s ło 

k tó re s c h ło s ta n e p ió re m n a jw y b i tn ie j­

s z y c h p o ls k ic h p is a rz y , w y w o ła ło ty le  

o b u rz e n ia i r o z g o ry c z e n ia w  s p o łe c z e ń­

s tw ie p o ls k ie m , z n a jd z ie w  w y s tą p ie n iu 

p , J a s iń s k ie g o o d p o w ie d n ie o ś w ie t le n ie 

i  w ła ś c iw y s w ó j w y ra z ,

W  ś ro d ę z a ś , d n , 9 w rz e ś n ia b r , , o  
g o d z , 8 -m e j w ie c z , w  te j s a m e j s a l i h o­

te lu p o d „ B ia ły m  O r łe m " , o d b ę d z ie s ię 

d ru g i o d c z y t p , J a s iń s k ie g o , n a te m a t : 

„ P ra w a n a s z e d o R u s i h a l ic k ie j” .

P , J a s iń s k i , z n a n y z l ic z n y c h p ra c w  

d z ie d z in ie p ra w p o ls k ic h d o B a ł ty k u ,  
ty m  r a z e m p o ru s z y k w e s t ję k ra ju , k tó r y  

z d a w n a n o s i ł h is to r y c z n ą n a z w ę R u s i 

c z e rw o n e j a lb o h a l ic k ie j , z c z a s e m a - 

w a n s o w a ł n a u s tr ja c k ą G a lic ję w s c h o­

d n ią , a d z iś u t rw a la s ię w  te rm in o lo g j i 

p o to c z n e j ja k o w s c h o d n ia M a ło p o ls k a , 

P . J a s iń s k i p o ru s z y s p ra w ę w a lk m ię­

d z y P o ls k ą , w ła d c z y n ią ty c h z ie m , a d z i­

c z ą w s c h o d n ią , k tó ra p e r jo d y c z n ie z a­

p ę d z a ła s ię tu  d la r a b u n k u . S tra s z l iw y 

n a ja z d M o n g o łó w w  1 2 4 1 r o k u , z a t r z y­

m a n y p o d L ig n ic ą p rz e z P o la k ó w , k tó ­

r z y  w ó w c z a s ju ż  u ra to w a l i E u ro p ę p rz e d 

k a ta s tro fą , b ę d z ie p u n k te m w y jś c ia te­

z y a u to ra p ra c „ Z  r ó ż n y c h c z a s ó w " , ,, i  

„ O  m o rz e n a s z e i z ie m ie n a s z e " , . P o­

p rz e z b u rz l iw y  w ie k  X V I I I  D ż in g is - c h a - 

n a , p o ś w ie tn y o k re s n a s z e j d u m y i  c h lu­

b y h e tm a n a Ż ó łk ie w s k ie g o , J a n a S o­

b ie s k ie g o —  i  p o c h w i le te , k tó re w io ­

d ły  n a s z a fo t p o ls k ic h p a t r jo tó w , ja k  

S m o lk ę , Z ie m ia łk o w s k ie g ź o i in n , ; p o­

p rz e z a n c ie n r e g im e g e n e ra ła H a m m e r - 

s te in a i M e tte rn ic h o w s k ą A u s tr ję , p re­

le g e n t p rz e jd z ie d o s z la k u J e rz e g o O s­

s o l iń s k ie g o i w s k a ź e n a s z e p ra w a n a j­

s z la c h e tn ie js z e g o p o c h o d z e n ia i w a r to ś ć 

k u l tu ry  p o ls k ie j n a z ie m i h a l ic k ie j , R u­

s in ! n ie s ą n o m a d a m i te j z ie m i , le c z o - 

b o k n a s tk w ią s i ln ie w  n ie j k o rz e n ia m i 

w s p ó ln y c h u m i ło w a ń . P o p rz e z b a s t jo n y 

k u l tu r y  p o ls k ie j , u j r z y m y k w e s t ję a k tu­

a ln y c h z a g a d n ie ń p o ls k ic h i c z e rw o n o - 

r u s k ie j z ie m i,
W  o d c z y ta c h p o w y ż s z y c h p o w in n i 

w z ią ć u d z ia ł w s z y s c y , z a ró w n o m ło ­

d z ie ż , ja k  i s ta r s i , a b y o d ś w ie ż y ć w  p a­

m ię c i w s z y s tk o to , c o n a m d ro g ie i c o 

s ta n o w i n a s z e n a jś w ię ts z e p ra w a i o b o­

w ią z k i .

D o c h ó d z o b y d w ó c h o d c z y tó w p re­

le g e n t p rz e z n a c z a n a K ó łk o  R o ln ic z e w  

H a m e rz e ,

W s tę p n a s a lę o d c z y to w ą 5 0 g r o d  

o s o b y .

IA DO M O SC I POTOCZNE.

W ą b rz e ź n o , d n ia 7 w rz e ś n ia 1 9 3 1 r .

f  Ś , p . A re n to w ic z . W  s o b o tę z m a r ł 

A re n te w ic z , k ie ro w n ik z a k ła d ó w k a n a­

l i z a c j i m ie js k ie j , c z ło n e k to w a rz y s tw : 

O c h o tn ic z e j S tra ż y P o a ź rn e j , K o ła P o d­

o f ic e ró w  R e z e rw y i  in n y c h . C z e ś ć J e g o 

p a m ię c i ! P o g rz e b ś p . A re n te w ic z a o d ­

b ę d z ie s ię ju t r o w e w to re k p rz ^ d p o t

—  O tw a rc ie s k ła d u . P . B , G ra je w s k ' 

z W ą b rz e ź n a o tw o rz y ł n a n o w o s k ła d 

ju b i le r s k o - z e g a rm is t r z o w s k i i o p ty c z­

n y . Z w ra c a m y u w a g ę n a o g ło s z e n ie p . 

G ra je w s k ie g o , k tó rą to f i rm ę m o ż e m y 

n a s z y m C z y te ln ik o m z c a łe m z a u fa n ie m 

p o le c ić ,

—  K o n fe re n c ja n a u c z y c ie l i . U b ie­

g łe j s o b o ty o d b y ła s ię w  s a l i k in a „ S ło ń ­

c e " k o n fe re n c ja w s z y s tk ic h n a u c z y c ie l i 

p o w ia tu .

K o n fe re n c ję o tw o rz y ł w  o to c z e n iu 

w ła d z m ie js c o w y c h p p , s ta ro s ty S u c h e c­

k ie g o i b u rm is t r z a S c l rw a rz a , in s p e k to r 

s z k o ln y p . M a tu s z k ie w ic z , o d p o w ie d n , 

p rz e m ó w ie n ie m , p o k tó re m w z n ió s ł o - 

k rz y k n a c z e ś ć R z e c z y p o s p o l i te j i  J e j 

P re z y d e n ta o ra z tw ó rc y N ie p o d le g o ś c i 

P o ls k ie j M a rs z a łk a P i łs u d s k ie g o .

Z m a r łe g o m in , o ś w ia ty ś p . S ła w o m i­

r a C z e rw iń s k ie g o o ra z z m a r ły c h n a u­

c z y c ie l i i n a u c z y c ie lk i , u c z c z o n o je d n o­

m in u to w ą c is z ą . N a s tę p n ie p rz e m ó w i ł 

p , S ta ro s ta S u c h e c k i , ż y c z ą c k o n fe re n c j i 

p o m y ś ln y c h o b ra d .

K o n fe re n c ja t rw a ła d o 6 - te j w ie c z o­

r e m , w  c z a s ie k tó re j p o ru s z a n o k w e s t je 

s z k o ln ic tw a .

ł n*i „M
M s z a ś w . z a p o le g ły c h . —  C a p s tr z y k . —

A k a d e m ja . —  P

U ro c z y s to ś c i 3 5 - le c ia „ S o k o ła " w ą­

b rz e s k ie g o r o z p o c z ę ły s ię w  s o b o tę r a­

n o o g o d z , 6 - te j u ro c z y s te m n a b o ż e ń­

s tw e m n a in te n c ję z m a r ły c h i p o le g ły c h 

c z ło n k ó w „ S o k o ła " ,

W ie c z o re m w  s o b o tę p rz e s z e d ł u l i ­

c a m i m ia s ta c a p s tr z y k p rz y ś w ie t le p o ­

c h o d n i i  p rz y d ź w ię k a c h o rk ie s t r y w ła ­

s n e j .

G łó w n e u ro c z y s to ś c i .

W  n ie d z ie lę r a n o ja k o w ła ś c iw y d z ie ń 

u ro c z y s to ś c i , r u c h n a u l ic a c h w z m ó g ł 

s ię z p o w o d u p rz y je ż d ż a ją c y c h g o ś c i z  

r ó ż n y c h s t ro n : z K o w a le w a , G o lu b ia , 

T o ru n ia , C h e łm ż y , G ru d z ią d z a , L u b a w y 

i w ie lu in n y c h m ie js c o w o ś c i . G o ś c i p o ­

w i ta n o p rz y d w o rc u k o le jk i m ie js k ie j, 

p o c z e m u d a n o s ię n a p la c lu k s u s o w y , 

g d z ie b y ł f o rm o w a n y p o c h ó d d o k o ś c io­

ła .
P o o d e b ra n iu r a p o r tu p rz e z s ta rs z y­

z n ę s o k o lą , w y ru s z y ł p o c h ó d d o k o ś c io­

ła p rz y d ź w ię k a c h o rk ie s t r y s o k o le j .

P o c h ó d o tw ie ra l i C y k l iś c i , d a le j o r­

k ie s tra , s ta r s z y z n a s o k o la , c z ło n k o w ie 

h o n o ro w i i p rz e d s ta w ic ie le k o rp o ra c y j 

m ie js k ic h , B ra c tw o S tr z e le c k ie , P o­

w s ta ń c y i W o ja c y , ( tc z e w s c y ) H a l le r­

c z y c y , M ło d z ie ż ż e ń s k a , d ru ż . h a rc e rz y 

p o z a s z k o ln e j , T o w , L u d o w e , p o s z c z e g ó l­
n e d e le g a c je o rg a n iz a c y j i  s to w a rz y s z e ń , 

w re s z c ie s o k o l ic e i  s o k o l i .

N a b o ż e ń s tw o . —  Z ło ż e n ie w ie ń c a .

W  p rz e p e łn io n y m w ie rn y m i k o ś c ie le 

o d p ra w i ł n a b o ż e ń s tw o k s , p ró b , Z a k ry ś , 

k tó r y te ż w y g ło s i ł k a z a n ie . N a z a k o ń­

c z e n ie n a b o ż e ń s tw a p o d s t ro p N ie b io s 

p o p ły n ę ła p o tę ż n a p ie ś ń „ B o ż e c o ś P o l­

s k ę " ,

P o n a b o ż e ń s tw ie p rz y ta b l ic y p a m ią­

tk o w e j p o le g ły c h z ło ż o n o w ie n ie c .

D e f i la d a . —  A k a d e m ja ,

Z  k o ś c io ła u d a n o s ię r ó w n ie ż w  p o­

c h o d z ie w  u l ic ę M a rs z a łk a J ó z e fa P i ł ­

s u d s k ie g o , g d z ie o d b y ła s ię p rz e d s z ta n­

d a re m i s ta r s z y z n ą s o k o lą d e f i la d a . 

P rz e c h o d z ą c y c h s o k o łó w w i ta n o o k rz y­

k a m i „ n ie c h ż y ją ! "

U ro c z y s to ś ć z a m ą c ić u s i ło w a l i o b - 

w ie p o lc z y c y , k tó r z y je d y n ie p o to z je­

c h a l i s ię z c a łe g o p o w ia tu : k ie d y z a k o ń­

c z y ła s ię d e f i la d a , o b w ie p o lc z y c y n a­
ty c h m ia s t z a o rk ie s trą c h c ie l i u tw o rz y ć 

p ro w o k a c y jn ie p o c h ó d . P o l ic ja je d n a k o - 

b w ie p o lc z y k ó w r o z p ro s z y ła .

iii" i Wbi
G łó w n e u ro c z y s to ś c i . —  D e f i la d a . —  

> p is y . —  Z a b a w a .

A k a d e m ja .

A k a d e m ja ja k a o d b y ła s ię w  s a l i p , 

J , K a c z y ń s k ie g o , z g ro m a d z i ła l ic z n y c h 

u c z e s tn ik ó w . A k a d e m ję r o z p o c z ę to m a r­

s z e m s o k o łó w , o d e g ra n y m p rz e z o rk ie­

s t rę , p o c z e m c h ó r T o w , Ś p ie w u „ L u tn ia ”  

p o d b a tu tą p , e m , in s p , R e is k e g o o d ś p ie­

w a ła p ie ś ń „ P rz y le c ie l i S o k o ło w ie” .

N a s tę p n ie p re z e s m ie js c o w e g o g n ia­

z d a s o k o le g o p . B o ja r s k i p o w i ta ł p rz y­

b y ły c h g o ś c i . M a rs z a łk ie m a k a d e m j i o - 

b ra n o p , S a m o l iń s k ie g o , p re z e s a o k rę g , 

„ S o k o ła " .

P o o d c z y ta n iu p ro to k ó łu z 1 g ru d n ia 

1 8 9 5 r o k u , p re z e s p . B o ja r s k i p rz e d s ta­

w ił  r y s h is to r y c z n y z d z ia ła ln o ś c i „ S o ­

k o ła " z a 3 5 la t .

Z  k o le i n a s tą p i ły p rz e m ó w ie n ia p rz y­

b y ły c h g o ś c i. P rz e m a w ia l i p p ,: 3 r e d a k­

to r z y z e „ S ło w a P o m o rs k ie g o " , p re z e s 

S a m o l iń s k i , k s . B o l t z e S re b rn ik , C z e r­

w iń s k i A n t , , d r . P io t ro w s k i i  p re z e s o w ie  

p o s z c z e g ó ln y c h g n ia z d s o k o l ic h .

P o p rz e m ó w ie n ia c h n a s tą p i ło w rę­

c z e n ie d y p lo m ó w z a s łu ż o n y m c z ło n k o m 

w  te rn p p ,: G u z o w s k a o ra z P a rc z e w s k a 

i  p rz e s z ło 2 0 c z ło n k o m -s o k o ło m ,

W  n a s t , p u n k c ie p ro g ra m u a k a d e m ji 

d e k la m a c ję w y g ło s i ł p , M ic h a ło w s k i —  

p o c z e m „ L u tn ia ”  o d ś p ie w a ła p ie ś ń „ J u ­

b i la te " .

P rz e d z a k o ń c z e n ie m o d c z y ta n o t r e ś ć 

k i lk u  te le g ra m ó w , k tó re w y s ła n o m m . 

d o : P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o l i te j , g e n , 

H a lle ra , k s , b is k u p a O k o n ie w s k ie g o i  

w ie lu  in n y c h ,

A k a d e m ję z a k o ń c z o n o o d ś p ie w a n ie m 
„ R o ty " .

P o p is y .

O d g o d z in y 1 5 - te j n a b o is k u s o k o łe m 

p rz y u l . P rz e m y s ło w e j o d b y ły s ię p o p i­

s y d ru h e n i d ru h ó w a n a z a k o ń c z e n ie 

w rę c z o n o z w y c ię z c o m n a g ro d y ,

W s p ó ln a z a b a w a ta n e c z n a w  s a l i p . 
J , K a c z y ń s k ie g o z a k o ń c z y ła u ro c z y s to­

ś c i s o k o le .

P rz e b ie g o b c h o d u m ia ł c h a ra k te r s p o­
k o jn y  m im o s ta ły c h p ro w o k a c y j z e s t ro­

n y  o b w ie p o lu . P rz y b y ła p o l ic ja z p o w ia­

tu , u t r z y m y w a ła p o rz ą d e k , g d y ż z a rz ą d 

„ S o k o ła " n ie b ra ł o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a 
e w e n tu a ln e z a jś c ia i  p o rz ą d e k w  c z a s ie 

c a łe g o o b c h o d u .

P o g o d a p rz e z c a ły d z ie ń n ie d o p is a ła 

—  je d n a k n ie p rz e rw a ła o b c h o d u , (x )

I .

P o k o n fe re n c j i w  s a lc e h o te lu p o d 

„ B ia ły m  O r łe m " o d b y ł s ię d a n c in g to ­
w a rz y s k i ,

—  K ie d y to u s ia n ie ? P is a l iś m y ju ż  

o h a ła s a c h , w y p ra w ia n y c h p o n o c a c h w  

u l . G ru d z ią d z k ie j , H a ła s y te je d n a k w  

p ó ź n e j p o rz e n o c n e j n ie u s ta ją , c z e m 

b u d z ą c z ę s to k ro ć n a u m y ś ln ie w s p ó ł lo - 

k a to ró w . K ie d y ż s ię to  n a re s z c ie s k o ń­

c z y ? M a ło p o c z u c ia m a ją c i o s o b n ic y 

d la w s p ó ł lo k a to ró w . G d y n ie u s ta n ą 

h a ła s y , n ie o m ie s z k a m y n a z w is k a s p ra w 

c ó w  ty c h h a ła s ó w p o d a ć d o w ia d o m o ś c i 

p u b l ic z n e j . M o ż e w ó w c z a s s ię o p a m ię­
ta ją !

—  P o g o d a z n ó w  s ię z m ie n i ła . P o k i l ­

k u p ię k n y c h d n ia c h , z n o w u n a s tą p i ło 

o z ię b ie n ie . R a z p o ra ź p a d a d e s z c z . —  

P rz e p o w ie d n ie p , P re n g la z B y d g o s z c z y , 

k tó r y  p rz e p o w ia d a ł , ż e o d 5 w rz e ś n ia 

n a s tą p ią o p a d y —  s p ra w d z a ją s ię .

—  B ra k d e n ty s tó w w  G d y n i . W  G d y ­

n i , w  s to s u n k u d o l i c z b y lu d n o ś c i , je s t 

m a ło d e n ty s tó w f a c h o w c ó w . D la n o w o - 
s p ro w a d z a ją c y c h s ię d e n ty s fó w e g z y­

s te n c ja je s t z a p e w n io n a ,.

W Y J A Ś N IE N IE .

O d p . B a ra n o w s k ie g o o t r z y m a l iś m y n a s tę p u­

ją c y l i s t :

W  z w ią z k u z o g ło s z e n ie m s p ra w o z d a n ia z  

n a d z w y c z a jn e g o w a ln e g o z e b ra n ia w ła ś c ic ie l i 

n ie ru c h o m o ś c i w  W ą b rz e ź n ie , p ro s z ę o u m ie s z­

c z e n ie w  m y ś l u s ta w y p ra s o w e j n a s tę p u ją c e g o 

s p ro s to w a n ia :

P o n ie w a ż w  w y m ie n io n e m s p ra w o z d a n iu n a­

r u s z o n o r ó w n ie ż c z y n n o ś c i m ie js c o w e g o U rz ę - 

d u R o z je m c z e g o , je s te m z o b o w ią z a n y d a ć n a­

s tę p u ją c e w y ja ś n ie n ie .

S ą d r o z je m c z y w W ą b rz e ź n ie n ie S in ie je , 

n a to m ia s t c z y n n o ś c i d la s p ra w n a jm u z ą i ła tw ia 

p o w o ła n y w  ty m  c e lu U rz ą d r o z je m c if c | p rz y  

M a g is tr a c ie w  W ą b rz e ź n ie ,

P rz e w o d n ic z ą c y m U rz ę d u n ie je s te m / n a to­

m ia s t je s te m z a s tę p c ą p rz e w o d n ic z ą c e g o 1  n a to  

s ta n o w is k o z o s ta łe m p o w o ła n y p rz e z S ą d , O k rę­

g o w y w  T o ru n iu ,

A b y d a ć o b ra z r z e c z y w is to ś c i n a c k a fe n ia m , 
ż e c z y n n o ś c i ś c iś le z w ią z a n e z ty m  U rz ę M m n ie 

z a ła tw ia m s a m o s o b iś c ie le c z w  p rz e p is a n e j f o r ­

m ie u rz ę d o w a n ia ,

O  i le  s to w a rz y s z e n ie w ła ś c ic ie l i n ie ru c h o m o­

ś c i w z g lę d n ie n ie k tó r z y p p , te g o T o w , m k ją d o  

m n ie u ra z ę o s o b is tą , m o g ą ta k o w e j d o g o d z ić 

n a d ro d z e w ła ś c iw e j .

Z a u ż y c ie w  w y m , s p ra w o z d a n iu w y k a z ó w , 

d o ty c z ą c y c h m n ie o s o b iś c ie , a n ie m a ją c y p h n ic  

w s p ó ln e g o z U rz ę d e m r o z je m c z y m , b ę d ę |J |o c h o - 

d z i ł s w y c h p ra w n a d ro d z e s ą d o w e j, | |

N a le ż y p rz y p u s z c z a ć , ż e p e w n i p p , z  w w o d u 

b ra k u s w o b o d y w  w y p o w ie d z e n iu s ię w u s ie l i 

p o s u n ą ć s ię a ż ta k d a le c e , ż e b ę d ą m u s i f f l i d a ć 

o d p o w ie d n ie w y ja ś n ie n ie n a s ą d z ie .

N a z w is k a ty c h p p ,, k tó ry m  z a le ż a ło n a ; o rz e­

c z e n iu je d n o s t ro n n e m U rz ę d u r o z je m c z e g o js ą m i  

z n a n e i n a r a z ie w s trz y m u ję s ię o d o g ło s z e n ia 

i c h w  p ra s ie , a ż d o k o n k re tn e g o r o z p a tr z e n ia 

s p ra w y .

(— ) J . B a ra n o’

T

RUCHTOWARZYSTAA

—  D z iś ś p ie w y T o w . Ś p ie w u „ L u tn ia ”  

w  lo k a lu p , K l im k a  o  z w y k ły m  c z a ś ie ,
— Podoficerowie Rezerwy! W po^zebie 

c z ło n k a n a s z e g o ś p . A re n te w ic z a K o ło  b ie r z e u - 

d z ia ł. C z ło n k o w ie p rz y b ę d ą u m u n d u ro w a n i o g o­

d z in ie 8 ,3 0 . Z a rz ą d .

— Rozkaz. C z ło n k o w ie O c h o tn ic z e j Stra­
ż y P o ż a rn e j s ta w ią s ię w e w to re k , d n ia 8 , b m . 
o g o d z . 8 ,3 0 r a n o w  S tra ż n ic y , c e le m w c ię c ia 

u d z ia łu w  p o g rz e b ie c z ło n k a ś . p . A re n te y / ic z a .

N a c z e ln ik .

— Ochotnicza Straż Pożarna. J u t ro , w e .w to - 

r e k w ie c z o re m z e b ra n ie w  S tra ż n ic y , P rz y b y c ie 

w s z y s tk ic h c z ło n k ó ^ k o n ie c z n e . Z a rz ą d .

t  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Sąeik radjowy.
WTOREK, 8. 9.

1 2 .1 0 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h ,

1 5 .2 5 : O d c z y t p t . „ P o ls k i M e ra n“ ,

1 5 .4 5 : C h w i lk a lo tn ic z a „ IV  k o n k u rs a w jo -n e te k "

1 6 .0 0 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h ,

1 6 .5 0 : O d c z y t p t , „ Ż y c ie o iw o c u“ .

1 7 .1 5 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h ,

1 7 .3 5 : „ U p a d e k W a rs z a w y w  r o k u 1 8 3 1“ .

1 8 ,0 0 : K o n c e r t p o p o łu d n io w y w  w y k . o rk . P . R .

1 9 .2 5 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h .

2 0 .0 0 : P ra s o w y D z ie n n ik R a d jo w y .

2 0 .1 5 : K o n c e r t p o p u l , w  w y k . o rk . F i lh . W a rs z .

2 2 .0 0 : F e l je to n p t . „ 1 0 0 1 p rz y g o d a " .

2 2 .1 5 : D o d a te k d o P a s o w e g o D z ie n n ik a R a d jo w .

2 2 .3 0 : M u z y k a le k k a i ta n e c z n a ,

ŚRODA, 9. 9.

1 2 .1 0 ; M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h .

1 5 .2 5 : W ś ró d k s ią ż e k —  p rz e g lą d n a jn o w s z y c h 

w y d a w n ic tw ,

1 6 .0 0 : P ro g ra m d la d z ie c i m ło d s z y c h : L is ty o d  

d z ie c i .

1 6 ,1 5 : F e l je to n : „ B ia ły  w ó d z C z e rw o n o s k ó ry c h 

I n d ja n " w y g ł . k p t . L e p e c k i ,

1 6 .3 0 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h .

1 6 .5 0 : R a d jo k ro n ik a .

1 7 .1 5 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h .

1 7 .3 5 : O d c z y t p t . „ T a m , g d z ie R e d u ta O rd o n a " .

1 8 ,0 0 : K o n c e r t p o p o łu d n io w y w  w y k . o rk . P . R .

1 9 .2 5 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h .

1 9 .4 0 : S k rz y n k a p o c z to w a r o ln ic z a .

2 0 .0 0 : P ra s o w y D z ie n n ik R a d jo w y .

2 0 .1 5 : F e l je to n p t . ,p a n o ra m a m u z y k a w s p ó c z ."

2 0 .3 0 : M u z y k a le k k a z e L w o w a .

2 1 ,0 0 : K w a d ra n s l i te ra c k i : o p o w ie ś ć ja p o ń s k a 

p . t . „ L io te " ,

2 1 .2 0 : K o n c e r t k a m e ra ln y w  w y k . W a rs z a w s k ie­

g o K w a r te tu S m y c z k o w e g o .

2 2 .0 0 ; F e l je to n p t . „ K b b ie ta w  K o ra n ie " .

2 2 .1 5 : D o d a te k d o P ra s o w e g o - D z ie n n ik a R a d jo w .

2 2 .3 0 : M u z y k a le k k a i ta n e c z n a .

(K o n ie c c z ę ś c i r e d a k c y jn e j ) .

D ru k ie m i n a k ła d e m Z a k ł. G ra f . B o le s ła w a 

S z c z u k i . —  R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y Alfons 

Szczuka, W ą b rz e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 ,
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Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 5 b. m. 
nasz długoletni członek ś . p .

Bolesław Arentewicz
Pamięć o Nim pozostanie na zawsze w gronie 

naszej organizacji!

C z e ść J e g o  p a m ię c i!

Oihotflina snaż Pożarna WgOrzeżno.
Pogrzeb odbędzie się 8. 9. bm. o godz. 9 rano.

W sobotę, dn. 5 bm. zmarł długoletni członek 
naszego Koła ś . p .

Bolesław Arentewicz
p r z e ż y w sz y  la t 4 6 .

Ubył z szeregów naszych jeden z najgorli­
wszych i najsumienniejszych członków. Pamięć 
o Nim nie wygaśnie w sercach współkolegów.

C z e ść  J e g o  p a m ię c i!

Pogrzeb odbępzie się we wtorek o godzinie 9-tej przed 
południem.

P r z e ta r g p r z y m u so w y )
Dnia 8. 9. 1931 r. o godz, 9,30 przed pot'

• sprzedawać będę w drodze przetargu przy- B .
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Fr, Wertha w Wąbrzeźnie, ul. Marsz.

£ Piłsudskiego;
45 par obuwia, 1 obraz i 1 buiet, 

Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno.

j6 -c io  p o k o jo w e

w Rynku I-sze piętro do 
wydzierżawienia od 1-go 

października.
Wiadomość u p. Nasta.

P r z e ta r g p r z y m u so w y
Dnia 8. 9. 1931 r. o godz. 9-tej przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy­
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. K. Borcherta w Wąbrzeźnie, ul. Marsz. 
Piłsudskiego:

1 maszynę do szycia.
Główczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie.

P r z e ta r g p r z y m u so w y
Dnia 8. 9.1931 r. o godz. 10,30 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy­
musowego najwięcej dającemu za gotówkę:

3 maciory i 2 warchlaki.
Zbiórka reflektantów w podwórzu pana 

Tobolskiego w Wąbrzeźnie, ul. Marszałka 
Piłsudskiego,
Główczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie

P r z e ta r g p r z y m u so w y
Dnia 10, 9. 1931 r. o g. 11,30 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy­
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Stanisławy Trawińskiej w Ryńsku: 

konia i powózkę.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie,

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W I
Dnia 10. 9, 1931 r. o godz. 3,30 po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy­
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p, Wł. Rygielskiego w Przydworzu:

zbiór z 3 morgów pszenicy.
Główczewski, komom, sąd, w Wąbrzeźnie.

P r z e ta r g p z y m u so w y

W środę, dnia 9. 9. br. o godz. 15-tej 
sprzedawać będę w drodze egzekucji w 
Sierakowie u p, Władysł, Piórkowskiego 
najwięcej dającemu za gotówkę:

dubeltówkę, wialnię, rower męski, 3 
maciory, 5 prosiaków, krowę, 2 jałówki, 
cielaka, źrebaka, knura, powózkę i wóz 
roboczy.

Rogowski, komornik sądowy Kowalewo,

P r z e ta r g p r z y m a so v y
W  czwartek, dnia 10. 9. br. o godz. 16-ej 

sprzedawać będę w drodze egzekucji w 
Mlewie u p. Ludwika Bazanowskiego naj­
więcej dająctmu za gotówkę:

zbiór z 5 morgów żyta i maneż. 
Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 

P r z e ta r g p r z y m u so w y
W  czwartek, dnia 10. 9. br. o godz. 10-ej 

sprzedawać będę w drodze egzekucji w 
Borównie najwięcej dającemu za gotówkę, 

szalę żelazną do pieniędzy i biurko dę­
bowe.

Rogowski, komornik sądowy Kowalewo.

P r z e ta r g p r z y m u so w y
W  środę, dnia 9. 9. br. o godz. 13 sprze­

dawać będę w drodze egzekucji w Zakła­
dach Przemysłowych w Kowalewie naj­
więcej dającemu za gotówkę:

50 ton suszki buraczanej.
Rogowski, komornik sądowy Kowalewo,

P r z e ta r g p r z y m u so w y
W  środę, dnia 9. 9. br. o godz. 10 sprze­

dawać będę w drodze egzekucji w Kowa­
lewie na Rynku przed lokalem p, Neume- 
rowej najwięcej dającemu za gotówkę:

2 rowery męskie, umywalkę, powózkę, 
wirówkę, maszynę do szycia, kanapę, 
maciorę, 2 jałówki, wagę decymalną, o- 
braz, zegar ścienny, 3 stoły, stół skła­
dowy i szalę żelazną.

Rogowski, komornik sądowy Kowalewo.

Dnia 11. 9. 1931 r. o godz. 10-tej przed 
poł. sprzedawać będzie w Wąbrzeźnie e- 
gzekutor Wydz, Pow, w Wąbrzeźnie w dro­
dze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę:

1 krowę.
Zbiórka licytantów: targowisko bydlę­

ce w Wąbrzeźnie,
Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie.

Z a r zą d z en ie .

w sprawie tępienia szczurów na obszarze miasta 
Wąbrzeźna. <

Na podstawie § 1 i 2 rozporządzenia Pana Wo­
jewody Pomorskiego z dnia 27. 5, 1931 r, (Pom. Dz. 
Wojew, Nr, 13 poz, 174) zarządza się ogólne tępie­
nie szczurów na obszarze miasta Wąbrzeźna w 
dniu 9 i 10 września 1931 r.

§ 1.
Do tępienia szczurów obowiązani są przystąpić' 

wszyscy właściciele lub zarządcy poszczególnych 
nieruchomości, właściciele piekarń, zakładów rzeź- 
nickich i innych zakładów, przetwarzających pro­
dukty spożywcze, zakładów fabrycznych i rzemieśl­
niczych, wszelkich zakładów i t, p. Trutki powin­
ny być porozkładane w domach mieszkalnych, za­
budowaniach gospodarczych, we wszelkich skła­
dach, piwnicach, śpichrzach, poddaszach, na wol­
nych niezabudowanych placach, w ogrodach itp., 
bez względu na to, czy obecność szczurów zosta­
ła stwierdzona,

§ 2.
Termin rozłożenia trutek ustala się na dzień 9 

i 10 września 1931 r. Trutki powinny pozostać na 
miejscu w ciągu conajminiej 2 dni, Padłe szczury 
należy zakopać do głębokości nie mniejszej niż 
0,75 metra,

§ 3.
Osoby, wymienione w § 1 obowiązane są nabyć 

trutki w miejscowej aptece i we wszystkich dro- 
gerjach miasta Wąbrzeźna, w których sprzedaż 
wypróbowanego środka będzie się odbywać w 
dniach od 7 do 10 września 1931 r, W lokalach 
tych nabywcy będą rejestrowani,

§ 4,
Przed przystąpieniem do tępienia — wszyscy 

właściciele domów obowiązani są nieruchomości 
swoje doprowadzić do należytej czystości, wywieźć 
zawartość śmietników, usunąć wszelkie odpadki i  
śmiecie, zanieczyszczające posesję itp,, ażeby szczu­
ry w okresie tępienia pozbawione były zupełnie 
normalnego pożywienia.

Gruntowne oczyszczenie domów, dziedzińców, 
zabudowań gospodarczych, ogrodów, wolnych nie­
zabudowanych placów itp,, powinno się odbyć do 
dnia 8 września 1931 r. Śmiecie nal źy wywozić 
do sadzawki znajdującej się na gruncie wydzier­
żawionym przez Bractwo Strzeleckie przy ulicy 
Pomorskiej,

Zezwolenia na nabycie trutek wydawane będą 
bezpłatnie w biurze Miejskiego Urzędu Bezpie­
czeństwa i Porządku Publicznego (Ratusz pokój 
nr, 4) w dniach od 7 do 10 września 1931 r, włą­
cznie,

W czasie rozkładania trutek, tak jak i po ter­
minie, organa policyjne kontrolować będą, czy 
wszyscy właściciele domów i zakładów etc, zasto­
sowali się do niniejszego zarządzenia,

§ 5,
Winni niedopełnienia obowiązków wynikają* 

cych z powyższego izarządzenia, ulegną karze do 
60 zł,, lub aresztu zastępczego,

Wąbrzeźno, dnia 27, 8, 1931 r.
Miejski Urząd Bezpieczeństwa i Porządku Publ.

(— ) Schwarz, burmistrz.

Szan. Obywatelstwo miasta Wąbrzeźna i okolicy uprzejmie zawiadamiam, że z d n ie m  d z is ie jsz y m  
o tw o r z y łe m  p r z y  R y n k u  n r .  1 4 n a  n o w o  o d  3 0  la t p r o w a d z o n y  z a k ła d  

zegarmistrzowsko - złotniczy i optyczny 
sk ła d  z a o p a tr z o n y  je s t  b o g a to  w  a r ty k u ły  w  z a k r e s  ju b iler s tw a  w c h o d z ą c e

C e n y  u m ia r k o w a n e .  O b słu g a  r z e te ln a .

W sz e lk ie r e p e r a c je w y k o n u ję  fa c h o w o  p o d  g w a r a n c ją .

Zawiadamiając o powyższem Szan. Obywatelstwo, proszę o łaskawe poparcie, gdyż staraniem mojem będzie każdego rzetelnie obsłużyć

B . G r a je w sk i, zegarmistrz-jubiler — Wąbrzeźno, Rynek 14.

riEn NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 

„SŁOŃCE” 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

O sta tn ie d w a  d n i w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  7  b m . o  g o d z in ie $ 4 5 w ie c z o r e m  
i n ie o d w o ła ln ie  p o r a ź o s ta tn i w e  w to r e k , d n . 8 b m . o  g o d z . 8 4 5 w ie c z .

Wyświetlamy film  z ulubieńcem tłumów

U W A G A ! Pospieszcie wszyscy podziwiać śpiew R A M O N A  N O V A R R O .


